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P ią tek . l Y o  (KFl. Ju tro , Ś. Tomasz z Akwinu.
* v, s. Po i u trze ostatni dzień zapust.

N a b o ż e ń s tw o  w i e l k o - p o s t n o  Pa,,ja o d b y w a ć  

jP * ,  ; Utr°  * 'V k ^  S o b o t ę  iv k o ś c i e l e  
i w  ~T W i w e k  o d b y ł  Sie
w W aiszawie w kościele XX Reformatów, i  obeS 
Ireznie zgromadzonej Familji,  przyiacioł i pu.  
bliczn s d  obrzęd s u my JW . Ignacego ż j r o -  
wskiego Dziedzica dóbr Byrzyska i Chgcioy, 
b. Sędziego pofe: po w: GarwuJiti: i Radzcy T o ­
warzystwa kredyto: ziems:, z Panną Ludwika 
S /C rzp u to m kq , Córką JW . Jadwigi ‘s ie r z p u to *  ' 
tvs ni.:/ Dziedziczki dóbr Koinorowka z przyle- 
głościami. JW . JX. Biskup Sufragan i Admini; 
A.cludyecezji błogosławić raczył len związek, 
szczęście obojga Małżonków zapewniający. —
Ugłoszono pestańowieuie Rady Adminislracyj- 
nej, wydanfe 21go z. ni: , , Stosownie -tj posta­
nowienia Namiestnika Króle: z d 3 Lut: 1816 r „  
*aln . nić, aby w W arszawie nowe domy drewnia­
ne u .  ładnej  ulicy nie by ły  budowane, wyią. 
»*szy staien, wozowni i drwalni, które na mocy 
postanowienia Rady Ad; z d. 29 Ci: 1832 r . ,  mo­
gą być z drzewa stawiane, lecz tylko przy uli­
cach niebrukowanych. Istniejące teraz zabu­
dowania drewniane różnego rodzaiu, przy u li­
cach brukowanych i niebrukowanych, iożeji tp 
* przyczyny starości grozą upadkiem  i wido- 
ęznem niebezpieczeństwem pożaru, n-a zasadzie 
istniejących postanowień U przepisów budowni­
ctwa policyjnego, natychmiast rozrzucać. R ó ­
wnież podciągać pod ten przepis zabudowania 
Murowane, w podobnymże sianie /.• staiące. Re­
paracja domów drewnianych, przy k tórejko l­
wiek uljcy konsystuiących, ieżeli tc nic grożą 
nI'adi.iem, iak njemejej i pokryciów' drewnia- 

i na dachach pozw alać, lecz n iedtuźej,  iak 
° koń;« roku 1842, i  zachowaniem d ety oh- 

wy3*:’lM cŁ Pr i opisów policyjnych,•-dane zas' przez 
•**cicir.li deklaracje, iż zabudowania tc rozbio* 

l ‘ ' , 'V. !; k m -"’jsce m urow ane  dom y w ystaw ią, wy- 
•cslm  2 k s iąg  h y p o tc c jn y ch  i ładnych odtąd

nowych deklaracji względem restauracji domów 
i zmiany dachów nie wymagać. Polecić Urzę­
dowi Munic: w Warsz:,  aby ten, w dniu 1 Stycz; 
1843 r.,  przedstawił szczegółowy opis wszystkich 
w ogólności zabudowań drewnianych w W ar: ,  a to 
celem przedstawienia .do uznania Rady Ad:, iak 
dalej z zabudowaniami te mi postąpić należy/ ’ 
T a ł  Rada potwierdziła zapisy przez niegdy 
Karola Kobylińskiego  uczynione : Na wy cha w a- 
nic ucznia z familji Kobylińskich, iako stały 
roczny fundusz zł. 1,100; na posag dla 12 Pa­
nien ubogich, każdej  po zł. 6 0 0 .—  D yrekcja  
J ln a  L o le r ji Król: Pols: ponowiła ogłoszenie 
postanowień rządow ych, iż są zakazane w K ró ­
lestwie Pol-; gry  w jLoterjc zagraniczne i przez 
Rząd nieupoważnione pry walne; sprzedaż w K tó-  
lestwie losów loterji zagranicznych, do których 
liczy się t a k L o l e r j a  w Krakowie, surowo iest 
zabronioną. Obszerniejsze to ogłoszenie znaj- 
duic się w wczorajszej Gazecie Rządowej. — 
Zona wraz z S i o s t r ą  ś. p. .\Jaxymiljana D e i f f in -  

gera , niegdyś Doktora med: i Sztaba Lekarza 
w b. wojsku pots:, k tóry , w 48 roku swego ży. 
cia, 'wczoraj zszedł z tego świata; zapraszają  
dawnych kolegów zm arłego , przyiacioł i znal 
iotnych na esportacją  cia ła  iulro o godz: 4 po 
polu: z kościoła XX. Bernardynów, nasm ęttPow:; 
a na żałobne Nabożeństwo w tymże kościele w 
przyszły W torek. —  Wczoraj wRed: K urjera  z ło ­
żono dla 37 Sierot z G aszyna , od A. Z. zł .  12.
•— Wydano dziełko na rok 1840, U pom inek cio­
tk i, Autorka uprasza Szanowną Publiczność, aby 
do rozhupionia tegoż dzie łka  łaskawie przy . 
czynić się raozyła , albowiem przez to p rzyczy­
ni się do polepszenia iej stanu owdowiałego. 
Nabyć tego dzie łka  można w każdej księgarni, 
exeprplarz po zł. 2 gr. 1 0 .—  Rada Szczegółowa 
Szpitalu Ewangelickiego, dziękuie niniejszem 
Panu W- za nadesłane na korzyść tegoż Szpi­
talu zł- 50. tytułem ściągniętych kosztów, za 2-
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krotny rozbiór wódki w R. Ł. Równie?, osobie 
bezimiennej za nadesłane zł. 200. Opiekun Szpi­
talu, / .  W erner. —  Przy okazywaniu dyw anu  w 
Sali Ochrony, zebrano na korzyść tegoż z a k ła ­
du zł. 24, a prócz lego ofiarowano Lichtarz z 
daszkiem blaszanym, który w Sklepie Ubogich 
do sprzedania złożony został. Przytem nadm ie­
nić wypada, iż większa część osób oglądaią- 
eych dywan, zachęcona iego rzadką pięknością, 
wzięła b ile ty  na to arcydzieło zdumiewaiące w 
swoim rodzaiu , rozegrać się maiące przez lo- 
le r ją ,  która odbędzie się wkrótce na dochód 
nadwiślańskiej Ochrony. Osoby dobroczynne 
nades ła ły  także bezimiennie kilkanaście sztuk 
odzieży i bielizny dla ubogich dziatek Sali O- 
chrony. Dary te z wdzięcznością przyięte zostały. 
—  (Ar; n .)  Dowiedziawszy się, iż pomimo tego 
że iu i  blisko pół roku przeniosłem się do t e ­
raźniejszego mieszkania, wiele osób szuka mnie 
na próżno w dawnym lokalu, inam zaszczyt za ­
wiadomić Szan: Publiczność, iż na teraz miesz­
kam przy ulicy D ługiej,  w domu Szambel.ina 
Nowakowskiego, pod Nr 586 lit: B. N adm ie­
niam przytem, źe w upłynionym  roku (1 839 )  z 
powodu panuiącej w wielu okolicach Królestwa 
ospy naturalnej u owiec, wzywany w różne miej- 
*ca, zaszczepiłem ospę 3 0 ,0 0 0  zdrowym  ow- 
eorn, strata w przecięciu nie wynosiła iednejsztu­
ki odlO O . Mam więc honor uprzedzić Sznnow: 
W łaśc ic ie l i  owmc, życzących zabezpieczyć swe 
g rom ady od napadu ospy naturalnej, szczegól­
niej w miejscach sąsiednich, gdzie takowa obe­
cnie grasuie, iż i teraz bez względu na stan 
powietrza r pory roku szczepienie z odpowie­
dnim skutkiem uzupełnić iestein w stanie. Ja- 
kób Lewandowski Lekarz  W ele rynarj i  ki: le j .  
—  Poszyt 4ty Tomu 1° Świata D ram atyczne­
go z r. b . ,  wyszedł z druku i zawiera : Sceny te ­
atralne Londynu w t. 1013, (dokończ:); A - 
ktorka Z roku 1788  (dokończę:); Pocieszenie 
W ie r s z .—  Oki eg daj w Popielec wydarzyło się  
k i lka  p rzypadków ; żyć nagle przestał tknięty 
apopIcxją ieden z Kapłanów, mieszkaiący u XX. 
Karmelitów na K rak: Przedni:.  P a robek  nieu­

ważnie iadący, p rze iechał  Gcio-Ietniego chłop- 
czynę, a ieden z należących do Straży: Ognio­
wej, powieszeniem się o d eb ra ł  sobie życie.
—  N u m er  9ty Tygodnika Rolniczo • Technolo: 
między innemi zawiera : O uprawie roli i na­
rzędziach rolniczych; Drzewo wosk wydaiące.—  
Salony w Ogrodzie Unrua  (Ohm a) wczoraj by- 

'#y  napełn ione znakomitem towarzystwem. Ka­
walerowie w ciągu teraźniejszego karnawału  
przyjmowani w znanych z gościnności i uprzej­
mości domach, dali dla ich rodzin nader świe­
tny p ik  mik. Między szczegółami odznaczaiące- 
mi tę zabawę, by ła  przyiemna chwila w której 
zaproszone do oranżerji D'amy odrzynały z doni­
czek świeże hyacynty , iako upominek dnia tego.
—  Podpisany donoszę Prześwietnej Publiczno­
ści, i ł  od  dziś codziennie przez cały Post wy­
p iekać  będę Slrucelki W arszawskie  postne, z 
anyżkiem z najpiękniejszej mąki, sztuka po gr. 
10. Ktoby zaś sobie życ/.ył Amatorów mieć 
na większą cenę, raczy obstalować. S lrucclek  
takowych dostać niozna każdego czasu w m ie ­
szkaniu raoiem przy ulicy Gołębiej pod N r 163 
w domu zwanym G dańską piwnicą , iako też w 
iatce Rządowej na Podwalu pod N r3 m ;  za do ­
bry  wypiek, smak i białość mąki zaręczam. Jan  
M ak. —  Wczoraj w W ielk im  teatrze przywoła­
ni,  po 2ch Poiedytikach  JPP . Żółkow ski i Ja ­
siński, a po IVesclu Gamasza  J Panna Gwozde- 
cka, JP. iilorys, JPanna W en d t  i JPannaGwos* 
decka powtórnie.

Z Płockiego. T -  W  dniu 27 z. m. w Dobrach 
dziedzicznych Radzanowie  Gub: P łockiej,  od-- 
b y ł  się obrzęd zaślubin Juljusza Nałęcz R o ­
stworowskiego, z Józefiną Baronówną Kobylińską, 
Córką JW °  Florjana Barona Kobylińskiego b. 
Je n e ra ła  i Prezesa dawnej Kommissji Woiew: 
P łockiego i oiegdy Izabelli z Dembowskich Bar: 
Kobylińskiej. Tegoż dnia i w łcinźe miejscu do­
pełnionym został podobnyż obrzęd między E u­
stachym Bogorja W ołłow iczem , M arszałkiem 
Powiatu Słonim skiego Gub: Grodzień:,  a E leo­
norą Baronówną Kobylińską , młodszą c ó r k ą  tych­

ż e  JV VW-  Bart Kobylińskich. Dwie te iedno*
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oaby to  rodz inne  uroczystości ,  uświefnio- 
ne y fy  » eb r ś n i e m  się c z łonków 3ch S t a roda ­
wnych ł ączących  sig domów,  i ich p rzy j ac iół ,
0 j e ż e n i a  Wł oś c i a n  na pe łn i a j ących  Radzano-  
* s k i  Kascio ł ,  towa rzyszy ły  Rel i g i j nym Obrzg-

wego  Pleba'n'a n^ lł> ^ rZ6Z Szanownego miejsco-

i ł  ^ I Ja: ~ v r,Ą] ° " * m h  lorJa  P ^ i e r a  2 , 400 ,000  
d « Pne  J ‘ M y  T llnPji '  ' f j — y odćho .dzą  pen«je dla r o d źm y  p p ir ^ , .  • ,i -i > , , ^ LCKloi-ans i k i l ku  u*rzgdnikow,  tak iż d ] a K rńlr... ..
1 fliłfl nnn ■ * , z ,   ̂ zoslaie tylko
1 ,040 ,000 ,  a m imo  to M onarch io !  op ł a c i ł a  Je­
szcze wszystkie d ług i  swoicgo Ojca.  —  Dz ien­
n ik i  torysowskie c iągl e użalaią sig, £e Kró lp -  
* a Dle p os ł a ł a  dowiedz ieć  sig o zdrowie Xcia  
Ś T elington a, gdy  tenże za s ł ab ł .

ł r a n ć ja .— VV depa r t a men c i e  pó łnocnym p r z e ­
mycani e  towarow pomnaża  sig w sposób zafrwa- 

aiący.  Urzędni cy  celni  dowiedziawszy sig nie- 
a« no  że 14 koa t r abandz is ł ów  ma przewieść  

znaczny t r an spor t  p r zez  gran icg ,  aresztowali  2ch ;  
na g l e  res z ta  kon tr abandz is tów wypad ł a  z za ­
s adzki  i p rzy  pomocy Gciu og ro mn ych  psów 
zmuszała  ce lników do odwrotu,  chociaż ci m i e ­
li b roń  palną;  i eden  pies r oz s za rpa ł  oficerowi 
n o g g . - — Powszechn ie  zarzucaią Marsza łkowi  
W a la , iż n ie  umi a ł  korzystać z wygrane j  bi twy 
w dniu 31 Grudni a .  A b d e l K a d c r  wz mocn i ł  
*ig na nowo ,  tak iż powtórna w yprawa  prze* 
ciw A ra b om  znajdzie  wigcej t rudności .  —  W i a ­
domość  o zachorowaniu Mar sza łka  G rou cky  ( G r u ­
szy)  by ł a  bez za sa d ną . -— P r z y  os l atn i em g ł o ­
sowaniu w i zbie  depu towanych ,  Ma r sza ł ek  C la ti•

( Klozel )  Dależał  t ak że  do oppozycji .  
T u rc ja . —-  Oświadczenie  W ice -K ró l a  iakoby  

b y ł  gotów ods t ąpić  A rabjg  i miasta święte b y ­
ł o  t y lko  w yb i eg i em  chwi lowym,  a lbowiem »po- 
t lzjewał  sig p rzez to zniweczyć u k ł a d y  mocars tw 
eu rope j sk i ch  i sk ł on i ć  Por tg do z .ntarcia po ­
kona be* obceg o  pośr ednic twa ,  J le h n j'd  A U  
*naię sig ł e  z an i echa ł  po ł ączen i e  flott ,  g d y l  p o ­
dusił, iż ten  k ro k ' o b u rz y ł  p rzeciw n i e m a  wszyst- 

ich Tu rków,  k tó r ych  mianuie  s ię op i e ku nem ,  
r a r b  E g ip sk i  ies t  ba rdzo  wycieńczony,  u rzę­

dnicy  iuż od k i l kunasto mie s i ęcy  j i i e cdb i e r a i ą  
pensj i .

R ozm aitości. —  M aszyn ka  do  g a sze n ia  św iec. 
W  L o n d yn ie  używaią nowej maszynk i  dogasz en i a  
świec;  iest  to r u r k a  metalowa,  opatrzona u gó ry  
2ma  k l a p ka m i ,  k tór ą  nasadzaią na świecg do 
punk tu ,  gdzie  p ł o m i e ń  ma zagasnąć;  na ozna-  
c zonem miejs cu  k l apk i  s ame zapadaią;  maszyn ­
ka ta szczególnie j  iest  p rzyda tną  dla osób p r zy -  
zwyczaionych czytać w łóżku ,  a l bowiem za be z ­
piecza ie od pożaru .  —  Sławny  S k rz y p e k  E rn st  
p r z y b y ł  l i g o  z. m.  do H 'iednirj. —  W  tych 
dni ach  na pr zeds tawien iu  łlo ra c ju szó w  w ~Pam 
ry£u , Panna R a sze l  z a s ł ab ł a  nag le  w ś r od ku  
rol i ;  p r zez  k i l k a  chwil  zostawała b e z  zmys łów.  
Ar tys tka  ta z ażąda ł a  zhowu podwyższenia  g a ­
ży od dy rekc j i  tea t ru fra n cu zk ieg o . —  Sprze*  
czn ośc. W  O łom u ń cu  Artysta drama t :  P.  B a ł * 
w a ń sk i, wystgpuie  w rol ach K och an ków ; a wsą -  
s i ed n i e m mieśc i e  Czech ,  Artysta nazwiski em 
R ozw n ^  wystgpuie w ro l ach  G a w ełk ó w . —  
lE a lk a  w ieloryba z delfinem . F r ancuzk i  K a p i ­
tan okrgtu  opowiada : W  bl i skości  r ówn ika  na-  
sta ie  czgsto oisza a tmosfery;  pewnego  razu b y ­
ł e m  św ia d k i em  szczególnej  walki .  N i e d a l e k o  
od s t atku,  mor ze  s t raszl iwie zawrzało ,  i a k b y  
nowa sk a ł a  chc i a ł a  z dna wyrosnąć;  wkió t ce  
l e d n a k  u j r ze l i śmy  wieloryba,  k tó ry  b y ł  w wal-  
ce z p r zec iwn ik i em.  Del f i n  opat rzony p i ł ą  r o ­
gową a t t akowa ł  prosto,  g dy  t ymczasem wie lo ­
r y b  p ł y w a ł  w pó łko lu ,  b i i ąc  wodę z nadzwy-  
czajną mocą;  nakon i ec  zb l i ży ł  sig w ie lo ryb ,  
u d e rz y ł  p r zec iwn ika ,  k tóry zaraz z drugi e j  s t io -  
ny ukaza ł  sig z swoią ok ropną  bron ią .  Morze  
Ucichło,  zdawało sig iż walka iest  skończoną;  
w tern wie loryb  wy p ł yn ą ł  i a kb y  góra ,  wraz 
•  p r z ec iwn i k i em,  k tóry  u tkwi ł  w ie g o  o lbr zy-  
m i e in  c ie l e .  Oba  potwory u t r ac i ł y  życie ,  ocean  
zos t ał  sze roko  ich k rw ią  zafarbowany.

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
O ffen b c rg  J e n e r a ł  z h r a ś n o s t a w u ;  Lazarev* Jei\.;z P e ­

te r sb u rg a ;  A lb e r tó w  G u b e rn a to r  cywil:  z L ub lina ;  P a ,  
s łow sk i  W i k t o r D z . i S z w y k o w s k i  J a n  Oz: z G u b e r :  G ro ­
dzieńskiej ;  K ro c z y d sk i  Audrz :  Ozie: z Z am cha;
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dim ski J/»z: Dzóó: z Brańszczyka; Nosarzewski Ignacy  
Dzie: zBoguszynaj Dr.uźbacki Igna: Dzie: z Zameczka;  
ftlakomaski \ \ iu c e n :  p/.ie: ł T rębaczeiv

D O N I E S I E N I A .
W1 składzie fabrycznym Strun J. F ior en ty in ego  przy  

Jilicy Krakowskie Przedin: Nr 436, na lenr piątrze,  na 
prz. ciw Fns-tytut<i Dobroczynności  , znajduje się zno-  
vm i  uiubjony PUDJEti ryżowy na funty i pudełka.  
V\ tymże Składzie  wszelkie S T R U N Y  Krajowe, Rzym ­
skie i Neapolilańskie śwjeźe , przcdaią się po cenacl) 
zastosowanych do cen fabrycznych.

$ 3 ? ^  VV Soboty na Balu sk ład k ow ym  \y Rcssyrsie ,  
zgub iono  w łokąlu górnym przed Kolacją, C H U S T K Ę  
białą batystową z haftowanym rogiem i tafciiuźe napi­
sem gotyck im  L o u i s e .  U czc iw y zęaiazca rac^y o d ­
dać do Drukarni Kurjera, gdzie odbierze nagrody  
ltub la;  nagroda tą vy razie nieprzyjęci;^ będzie prze­
znaczoną na Ochronę dzieci.

W' domu narożnym ulicy Sto Kr/.yzkiej i Placu Dzie­
ciątka Jezus, Nr 1387, do wynajęcia od W ielkiej-no-  
P I E R W S Z E  P IĄ T R O  korpusu, Salon, Pokoi S, K u ­
chnia Angielską,  Stajnia, W ozow n ia  d w szelk ie  w y g o ­
dy. Tudzież 7. przyczyny n ieprzewidzianego wyiazd.u 
L O K A L  F R O N T O W Y  na 2e  id piątrze pawilonu pra­
w ego ,  Salon, Pokoi 5, Kuchnia Angielska i w szelkie  
w y g o d y .  Stajnia i W ozownia, lub bez tychże.  Bliższa  
wiadomość w Składzie  fabrycznym na rogu Possesji .

 ̂ L  powodu nie wiadomości zamieszkania, P .  S zczy ­
gie lsk i  b. Dzierżaw ca Dóbr Rządowych Kiiowca.i Der- 
ła ,  raczy się zg łos ić  pa P ocztę w Warszawie, dla o- 
debrania rr\p ed y cj i  pod jego adresem od J W . Mini­
stra Sekretarza Stanu z Petersburga nadesłanej. * *

^  dniy 4  b. nj. podpisanemu zginął PIJ* 
^ J A R E S  czarny, w którym znajdowały się 

W m s S m  2 S O L O  VYEXLE yv języky pojs:,  ieden  
na zł. 324 na rzecz Goltl iba Tljier, z podpisem Yohr-  
rant; 2g i  na z ł .  ! l^ -n a  rzecz podpisanego z podpi­
sem Dawida Gelak; oraz R E W E R S  w ię z y k u  hehraj: 
na zł- 102 I,a rzecz Gottliba T hicr ,  z podpisem M a­
jera Krozhaar. Znalazca raczy oddać pod Nr 2242  
przy ulicy Dzikiej , za nagrodą do Godła Rożen.

W handlu pod NrfiGÓ L ip  A. są do sprzedania S Z O ­
PY i 4 O BR A Z Y  olejne; oraz dó w yn a ięc iap d  Wielkiej  
Nocy-,2 P O K O IE  z P I W N I C Ą  j KUCHNIĄ.

Z powodu wyiazdu z W arszawy, iest do 
sprzedania z wolnej  ręki P O S E S J  A « 0 -  
G R O D E M  fiuktow ym  przy ujicy Leszno  
pod Nr 677 położona, czystą hypotekę  

iT * ■  Szacunek tej Posesji ustanowiony iest  oą 
k o r z y s'ć nowo nabywcy; wiadomość na miejscu a 
W łaśc ic ie la .

W dniu (i Marca (n. 3. )  r. b i następnych , zawsze  
od godziny o  z pofuJui3, sprzedawane będą przez pu­

bliczną licytacją, w domu przy ulicy Bednarskiej pod 
Nr 2687 położonym, rozmaite Ruchomości do pozo­
stałości niegdy Stanisława Michała 2cja imion N o w i­
ck iego należące, iako to: Garderuba, Bielizna, Futro  
szopy zwane,  Meble mahoniowe, Miedź, Faians, S re ­
bra s to ło w e ,  i tym podobne przedmioty, za gotow e  
zaraz po przybiciu p łacić  się maiące kurant p ienią­
dze, a to na żądanie Opieki nieletnirli  rodzeństwa  
Nowickich, tudzież z mocy upoważnienia  S \ \ .  Pre­
zesa Trybunału  C yw ilnego  tutejszego z d. , yj.> Lu­
tego r. b. Nr 1021. M a sło w sk i  Reient.

/jfetf-Ss Dnia 2go  b. ni. o godz:  8mej wieczorem,  
I f l ! ™  iadąc ulicą Senatorską, zgubioną zo-ta ła  SA-  
Ill'fiiili ^ O P A  m ater ia lna ,  koloru B ia łk o w e g o ,  lisa- 
tuiiihai ll1* podszyta ,  kołn ierz  sobo low y ,  frondzie u 

peleryny;  oraz C H D ST K A  fularowa, w kraty duże 
z Kwiatami n ie b ie sk ie m i , w o k o ło  frandzlą obszyta.  
Ł ask aw y  znalazca raczy oddać Jo  Zaiuku pod Bla­
chą w samym korpusie ,  na dole, po prawej stronie,  
do Stanisława Ż ó łk o w s k ie g o ,  za nagrodą z ł .  36.

30 ZŁOTYCH NAGRODY.
Dnia 23 Lutego wieczorem na Krakowskiem -l zed-  
miesciu lub Isowym -Swiecie ,  zgubionu P A P IE R Y  w 
ięzyku Uóssyjskim, między klóremi była  DYM 188JA  
Sztabs-Kapitana (-hełmickiugo. Znalazca, raczy od­
dać do Drukarki Kurjera, za powyższą nagrodą.

Pom iędzy  Lasem Zaborowa a Les’niiiskiem w tak  
zw anych  Ł aw ach, mil 2 ’/ j  od W arszaw y o d l e g ł y c h ,  
można nabyć D R Z E W A  S O S N O W E G O , zdatnego na 
żerdzie ,  krokw y  i belki różnie; grubos'ci.

K S IĄ Ż K A  Legitymacyjna należąca do Marjanny Ł ę -  
kaskiej,  jąginęła;  uprasza Się o oddanie do Cyr: 5 i §.

K SIĄ Ż K A  Legitymacyjna należąca do Franciszki  
Jankow sk iej  zaginęła; znalazca raczy oddać do cyr: 9 .

PIE G  z ło tych  nagrody odbierze oddawca K A L O ­
SZA skórzanego,  z ielonym suknem w y k le io n eg o ,  gdy  
odda do Drukarni Kurjera; który zo s ta ł  zgubionym  
wczoraj wieczorem przy ulicy Senatorskiej.

Dziśrano zimna stopni 4. V  czuraj wr połnd: ciepła 2. 
1 E A 1 łt  W TELKI. Jutro 12 raz N a w e t iv C h atce . 
Jutro w Restauracji w Cytadcl li  Ale&andryjskiej, d o ­

stać można B L I N Ó W  Ruskich od godz: lOrano, do 2ej.
, Ju tro  w h a n d lu  M aiew skiego p r z y  u lic y  B ednarskie] ■ 

Śniadanie : S lokfisz ,  Szczupak, Sandacz, Kąrp, Lin ,  O 
|con, Karaś, IM, karon w łosk i ,  Potrawy mięsne.

W Kielcach  za Rogatkami Belwcdcrskicmi w nowo  
Otworzonej Sali, można dostać każdego czasu PO 
'1 R AW i N A P O IÓ W  za najuiniarkowańazą renę Tani 
że każdej . Niedzieli i w Świętu uprzyjemniać będzie 
odwiedziny Szanownej Publiczności, dobrana Muzyka 
Pr/.yjmuią się także wszelkie obstalunki Obiadowe  
iako też Kolącyjne.


